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Ceny prenumeraty.

We lw cnrte: miesięcznie 2 Kor., 
ca codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesytitą pocu w Kraju 
i m cnarchii: 

m iesiecx.2K .501».| z 2-kroŁ 3  K. — Ł  
kwartał. 7  K 5 0  h- wysyłką 9  K. — h. 
I ocznie 3 0 * .  -  M  pocztow. 3 g  tc -  b. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innycn państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana ad.esu pocztowego 40  hak 
Redakcya, e.dmmistracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—19

S ł o w o P o l s k

w y d s a itM  *8 r& jsy d z ie n n ie

C e o y  o g l t o . ^
Oproszenia (snseraiy) za T wsersz
petitowy iub 'egc miejsce 2 0  haL 
Hadttłsr?* z? wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy. 
N Jk ia k g ij  za vńersz petit. OO b*?- 
De niesf ni ■ o ślubaołi, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiers*. 
DroLr.e ogłoszenia za wyraz o  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wynuy a p a ­
szem pismem liczą się podwójniii.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popotuuu. 6 h. z przesyłką to  h. 
Nr, poranny 4 h. z przesyłką 6 h . 
Drobnyc.* rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: l“« t  ‘--yl 5J«rra PoSakter- we Lwocie. — Listy w spr-rcrrch przedpłaty i odfel^.u pism* ogłoszenia i o-jdamacy* 
uprasza się lm-uyłuC pod adres .m : Admżaiłtraęyz SU ra I . '- k ś tg jL we Lwowie. — Aźrec «2c tełcgnenów: ?t®w® Lwów. — Nr. teie.^au Kedakcyi 541, A a ̂dministracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K Ł  
Ttmmmeasmm . - b ------ m  m BBssa

i i  a  l e n  l a r  z l w o w s k i .
Niedziela, 25 listopada.

im io n a : Rzymsk.-kat. Dziś : G. 25 po Sw. Katarzyny. 
Ju tro : Konrada M. — Gr.-kat.: Dziś: N. 74 po L j s z . Hł. 8. 
Jutro: 13. Joanna Złoi. — Słowiańskie: D ziś: Chwalimiry. 
Ju tro : Lechosława.

Wschód słońca 7*28, zachód 4*07.
P o c ią g i  I to le jo w e  odchodzą z .  Lwowa z dworca

f łówi.ego, (czas srodkow o-europejski): do Krakowa 8i25*j 
■35, 2-45*, u'3t, U , 12*45*, 405; do Rzeszowa 405; do 

Poawołoczysk 6*20,10 55, 2 21*, 6 15, 9*50: du Czerniowiec 
615, 9-20, 2-40*, Id łO, 2‘5 j- uo Kołomyi 3 30; do Stry­
ja 11.36 • do Ławocznego 7 30, 2 30, 6*25 ; du Sarn u u ra 
ti*55, 4*15, 10*51 ,Jo jaw orow a 6*55 6*— ; do Rawy 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełżca 10*45; do Stanisławowa 
5‘5S, do Husiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5*55 ano) drukowane czarno.

H n K e s  i  b to l i w t e k j .  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w ani powsz. (prócz poniedz). 
od 9—1 nadto w ew to r i piątek od 3—5, wtiiedz. l f — 1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do i .  Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w goozinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. -  B:blioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckiuh, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku — M uic tm  pizem ysłow e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
!od godziny 10— 1. b iblioteka Baworowskićt. (Ujejskiego 
l2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątke.n sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty* 
,i nieaziele od 11—12. — Bibliot. Politecnniki v. poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz meriz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 72) we wterki, środy, 
piątki, soboty d—1? i 3—o — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobotv od g. 5—8 wieczór.

W y sta w y  s ta le . 111 w y s t a w a  j e s i e n n ^  
w To w. przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) 
codz. od g. 10— 4. ODłata 60 h., w niedz. 30 h.

W y s ta w a  s z ty c h ó w  p o l s k i c h  f N a p o le o ń ­
s k i c h  w Muzeum przemysłowem ou 10 r  do 3 pop. d o ­
chód na izecz Tow. Sz.toły Ludowej.

O dczyty 1 w y k ła d y . Powszechne Wykłady Uniw. 
M. Olszewski „Wstęp do teoryi malarstwa** zaki chem. 
Uniw. Długosza 6 o godz 5 popoł.; dr. Witwicki: „Jesień 
w świe :ie roślinnym** w „Skale** (Mickiewicza 28) o 5 pop.

R ar*  :y- N o r w i d o w s k i  w Związku naukowo-li- 
terackim (Kasyno miejskie) o g. 5 pop. — R a u t  Ak a d .  
K o ł  a T. S. L. na Strzelnicy o g. 8 w.

W ieczo ry  listopa_,*w « W Sokole Macierzy o g. 
pół do 8 w.; — w Czytelni T. S. L. im. Goldmana (Słone­
czna 21) o g. 7 w.

W id o w isk a  i  zab aw y. Przedstawienie am ator­
skie na rzecz Czytelni Robotniczej T. S. L. o g. 8 w. 
w Czyt. kolejowej (b. dw. czerniowiecki).

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a  lż e n ia .  Walne Zgrom. 
„Eleuteryi * (Miłkowskiego 2) o g. 5 pop, — Zgrom, 
konstytuujące English-American Club w Kasynie urzędni- 
czent (Rynek 9) o g. pół do 4 pop.

T e a t r  m i e j s k i .  D >ś o g. 3 popoł. „Dziady** A. 
Mickiewicza w ukł. S+an. Wyspiańskiego; o g. '*3(J „Przy­
jaciel Fryc", opera w 3 aktach P. Mascagniego i „Pajace**, 
opera w 3 aktacn R. Leoncavalla.

RUDYARD KIPLING.

Moti G-udż-buntownik,
Przełożył z angielskiego F. Ch.

(Ciąg dalszy.)
—  O by niebo świeciło nad tobą czterdzieści ty ' 

sięcy lat. O ddalę się tylko na dziesięć małych dzior" 
ków. Po upływie tego czasu, na moją w iarę, honor mój 
i. duszę —  wrócę. Co się tyczy roboty  podczas tej 
chwilki, to czy syn nieba obdarzy mnie laską i pozwoli 
zawołać na Moti G udża?

W odpowiedzi na przeraźliwe wycie D isy, olbrzy­
mi kadłub wypłynął, kołysząc się m iarowo, z kępy 
drzew, gdzie się obsypyw ał piaskiem w oczekiwaniu na 
sw ojego pana.

—  O  światłości m ojego serca, 
góro  siły —  pozdrowił go  Disa -  
łapkę.

Moti Gudż spełnił rozkaz, salutując równocześnie
trąbą.

—  O dchodzę —  krzyknął Disa.
O czka Moti Gudża zaczęły mrugać. Tak jak jea o 

pan, nadzwyczaj lubi Ił wycieczki — tyle sm acznych 
kąsków można chapnąć po drodze...

—  Ale ty stary  wieprzu o pańskiej minie, musisz 
tu zostać i pracować.

M ruganie ustało, chociaż Moti Gudż starał się 
okazać zadowolenie. N ie cierpiał korczow ania —  zaraz 
dostaw ał bólu zębów.

— Przez dziesięć dni nie będzie mnie, o moja ty 
rozkoszy. Podaj nogę, a wbiię ci to  w pamięć, ty ro ­
pucho parszywa rodem  z wyschniętej kałuży.

opiekunie pijaka, 
nadstaw  przednią

H. Sienkiewicz do cesąrzaWilhelma
w  sprawie oporu szkolnegt. dzieci polskich.

K raków . (TBK ) Zam ieszczony w „C zasie“ list 
H. Sienkiewicza opiew a;

List o tw arły  do J . Ces. Mości W ilhelma II, 
k ró la  pruskiego.

W. Ces. M ość! W  chwili, gdy oczy całego cywi­
lizowanego św iata zw racają się z bolesnem zdumieniem 
na jedną dzielnicę obszernego państw a W. Ces. Mości, 
w chwili, gdy prasa wszystkich narodów, nie w yłącza­
jąc uczciwej niemieckiej, stw ierdza i potępia krzywdy, 
w yrządzane dzieciom polskim w królestwie pruskiem —  
uprawniony jest głos każdego człowieka i chrześcijanina 
a  cóż dopiero Polaka, który zw raca się do ciebie w imię 
sprawiedliwości.

Sprawiedliwość bowiem wyższą jest i doskonalszą 
od wszelkich racyj stanu i zakupów politycznych, które, 
ieśli ją dotkną, tern sam em  są mylne i na błędne p ro ­
w adzą drogi. Zło i krzywda wołają o  naprawę, naprawa 
zaś leży w ręku monarchy. O patrzność w niezbadanych 
w yrokach swoich, oddawszy poa władztwo W. Ces. 
Mości cały jeden oołam wielkiego narodu polskiego, 
wiożyła zaiazem  na Ciebie obow iązek uszanowania 
duszy polskiej, ochrony szczęścia tegoż narodu, jego 
wiary, języka, tradycyj i uczuć.

Tym czasem  ziemie polskie, wchodzące w skład  
państw a pruskiego, stały się przybyt.tiem niedoli, k tóra 
pod panow am tm  twojem w zrosła jeszcze niestety —  
i spotęzniala. Skargi ludu na tę  niedolę nietylko rozle­
gają się bez echa, ale rząd W. Ces. Mości odpow iada 
na nie ustaw am i, które nawet postronnym  narodom  
wydają się cz>nami nienawiści, przem ocy i jakby zem sty.

Spokojna ludność polska p ł/a i na równi z nie­
m iecką podatek krwi i mierna, a n»e poryw ała się do 
broni, więc próżno nienawiść sta ra  się upozorow ać swe 
czyny przem ocy i zem sty kłamstwem, źe polski naród 
dąży do obalenie pruskiego królestw a. Niegodnem jest 
potężnych rządów  wmawiać w siebie i w drugicn to , 
w co sam e nie wierzą. Ruch żywiotowy, opór zgw ałco­
nej natury ludzkiej, nie jest polityczną agitacyą. Tam , 
gdzie chodzi o obronę rdzennych praw  ludzkich i b o ­
skich, o  ochronę stosunku człowieka dc Boga, o ochro­
nę ludzkiej skargi, prośby i modlitwy, tam  sumienie jest 
najlepszym agitatorem .

W. Ces. M o ść ! W państw ie twojem urzędnik pru- 
siti stał dotąd między ludem polskim a królem ziem ­
skim, aby żadnych skarg  przed tron niedopuścić —  obe­
cnie zam ierza tak sam o odgrodzić sobą lud od T ronu 
Boga.

W. Ces. M ość! M iara prześladow ania ciał i dusz 
jest przeorana. Bezduszne i nieludzkie jest takie praw o, 
które, nie bacząc na to, źe nawet zwierz każdy mus|

mieć swoje legowisKO, zabrania Polakowi mieć sobie 
na własnym kawałku ziemi dach nad giową.

Straszne, głęboko niem oralne i niedające się ża­
dną racyą stanu usprawiedliwić, są  takie ustawy, na 
k tóre odpowiedzią jest płacz tysięcy bezoronnych 
d z iec i!

Szkota, a w niej nauczyciel w królestwie pru­
skiem nie jest przewodnikiem, który dziecko polskie 
oświeca i prowadzi do Boga, ale jakimś bezlitośnym 
ogrodniKiem, k tórego urzędowym obowiązkiem jest zdro­
wą latoroś! polską zmienić przem ocą choćby na krzy­
wą i skarłow aciałą płonkę niemiecką. Więc z każdym 
rokiem więcej tych łez, więcej świstu rózeg, w.ęcej mę­
czeństwa —  m iara przeorana wobec Boga i ludzi, ro ­
dzi w raz z  gniewem Boskim i ludzkim —  niesławę. 
Przodkowie W. C. Mości prowadzili liczne wojny, po ­
m yślne i niepomyślne —  w obliczu nistoryi słuszne lub 
nitsłuszne, ale wielkie i ciężkie. W dzisiejszych czasach 
wysuwa się jako największa tylko ta  w ojna: caiego 
państw a, całej potęgi pruskiej —  z dziećmi. Orężem 
w niej z jednej strony więzy i rózgi, z d rugiej— łzy.

Zaiste —  im większe byłoby zwycięstwo państwa, 
tern większa jego u wszystKich naroaów  niesława. Aie 
w łaśnie d latego W. Ces. M ość nie zechcesz i nie m o­
żesz pozwolić, aby taka wojna sta ła  się główną treścią 
twych rządów, aby zw iązała s ;ę z niemi raz na zawsze 
w historyi i dała nazwę twemu panowaniu.

Słowa manifestu królewskiego z r. 1867 poręczają 
polskim poddanym w królestwie pruskiem , że „przez 
wcielenie do półuocno-niem ieckiego związku ani ich 
język, ani ich reńgia nie doznają uszczerbku i że we­
w nątrz związku pozostać m ają Polakam i i zachować 
język i obyczaje “. Jakżeż te  królewskie słowa i obie­
tnice zostały dotrzym ane ? W. Ces. M ość jesteś piasm- 
nem honoru Niemiec, honoru dynastyi —  przedstaw i­
cielem idei m onarchicznej? —  racz przeto zwazyć, źe 
jeśli cześć najbiedniejszego z twych poddanych zależy 
od jego w iary w dotrzym ywanie siow a i przysięgi, 
z jakiem okropnem  uczuciem goryczy i zwątpienia mu­
szą czytać powyższe obietnice nietylk© Polacy, ale 
i Niem cy monarchiści. Czy zdołają obronić się myśli, 
że ta  idea nie jest, jak być powinna, oparta  na nie­
wzruszonej etycznej podstawie —  że w jej braku, sam a 
nie oprze się falom , k tóre spiętrza na okół niej wiek 
Dieżący.

M iara została przebrana N iepiaw e praw a nie­
godne są swej nazwy. W yjątkowe ustawy, łamiące po ­
czucie słuszności, to  oszczep na obu końcach ostro  
okuty. Przyszłe przewroty społeczne m ogą go zwrócić 
i przeciw piersi państw a. Daleki jestem od wglądania 
w sprawy i przyszłe losy królestw a pruskiego, wygła­
szam tylko pewnik historyczny, źe rząd, który pozwala 
sobie na wszystko, uczy poddanych, że i przeciw nie­
mu m ożna sobie na wszystko pozw alać. N iem a prawa

D isa wziął do ręki m łot do wbijania pali pod na­
m ioty i uderzył nim dziesięć razy w kopyta Moti Gu­
dża. Moti Gudż ryczał i przestawiał nogi.

—  Dziesięć dni 1 —  pow tórzył D isa —  będziesz 
pracował, wyrywał drzewa i ciągną1 kłody według roz­
kazów tu obecnego Cununa. Weź Cuhuna i posadź go 
sobie na karku.

Moti Gudż zwinął koniec trąby w kółko, a  Cu- 
hun wsadził w nie nogę i już siedział na karku słonia. 
D isa podał mu a n k u s —  żeiazny pręt do kierowania 
słoniem. Cuhun kuł nim w łysą głowę Moti Gudża z ta ­
kim zainacitem, jak brukarz wbijający Kamienie w k ra­
wędzie chodników. Moti Gudż zatiąbił.

—  Cicho! prosiaku leśny, sp o k o jn e !  Cuhun jest 
twoim panem przez dziesięć dni; a teraz pożegnaj się 
ze mną o! panie m ój! o !  mój k ró iu ! Klejnocie w ybra­
ny z pośród wszystkich słoni 1 Lilio moja ukochana 1 
Bądź cnotliwy, pilnuj sw ego zdrowia i żegnaj m il

Moti Gudż objął Disę w pół ciała trąbą, podniósł 
go do góry i potrząsł nim dwa razy. Taki miał sposób, 
aby mu powiedzieć: „do widzenia**.

—  T eraz będzie pracow ał bezem nie —  rzekł Di­
sa —  czy m ogę odejść?

P lan ta tor skmął głową, a Disa skoczył w gęstw i­
ny leśm  i znikł bez śladu. Moti Gud zwrócił do korczunku.

Cuhun pełen był dla niego życzliwości, jednak 
M oti Gudż czuł się nieszczęśliwy i opuszczony. N apró- 
źno Cuhun dawał mu różne przysm aki, łechtał go  w pod­
bródek, a  mały dzieciak Cuhuna żartow ał z nim po 
skończonej pracy i żona Cuhuna nazywała go swoim 
kochankiem. Moti Gudż miał staroitaw alerskie upodoba­
nia, jak D isa. Nie odczuwał rozkoszy dom ow ego ogni­
ska W zdychał za „kapką", za twardym  snem pijanicy, 
za ćzikiemi razam i m łota i za dziką pieszczotą.

Pozatem  pracow ał pilnie i p lantator unosił się nad 
jego cnotam i.

Disa tymczasem wałęsał się do drogach, póki nie 
spotkał ślubnego orszaku ludzi swojej kasty i pędząc 
noce na hulatykach i tańcach, zapomniał rachuby czasu.

Brzask jeaenastego ania zapłonął na widnokręgu, 
a  Disy ani śladu. Mot. Gudż uwolniony z obowiązku, 
spojrzał dokoła, otrząsnął się, podniósł ram iona i stanął 
przed sieb.e, jak ktos mający pilne sprawy do zała­
tw ienia.

—  Hi! H o! A dokąd t o ?  W racaj i bierz mnie 
na siebie, ty pagórku ruchomy 1 W racaj blasku wyżyn. 
O zdobo całych Indyj, podnieś mnie, bu ci me zostaw ię 
jednego kopyta u twoich nóżek.

Moti Gudż odpowiedział wdzięcznym chichotem, 
ale nie usłuchał. Cuhun puścił się za nim z linką i od­
pędził go. Moti Gudż zsunął uszy na czoło, a  Cuhun 
wiedział co to  znaczy, lecz pragnął wycofać sięzhonorem .

—  N iem a żartów  ze m n ą —  krzyknął —  wracaj 
do  sw ojego pala, czarci synu!

— Hrrrum f! —  odpowiedzią. Moti Gudż —  a to 
znaczyło odm owę, bo i uszy spuszczone na czoło. P o ­
tem  urwał sobie wykałaczkę do zębów , w postaci dwu- 
nastostopow ej gałęzi i przechadzał się pc korczowisku, 
pokpiw ając ze słoni, które się brały do roboty . ■

Cuhun poDiegł ze skargą do plantatora, który wy­
szedł uzbrojony w ogrom ny bat i trzasnął mm parę ra­
zy dla postrachu. Moti Gudż posunął sw oją pobiażli 
w ość dla białego cziowieka do tego stopnia, źe poniosl 
go  przez ćwierć miii i złożył na werendzie, „hrumfując" 
przytem  zapam ,ętaie. P otem  staną* przed dom em , trzęsąc 
Się od śmiechu, porwany prawdziwym szalem wesołoścj 
—  iakiemu ulegają czasem słonie —  tak mu się wy- 
data ta  aw antura zabaw ną. (D ok. nast.).
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przeciw praw a, a praw o do bytu dał narodom  Bóg. 
Jest ono z Bożej łaski, więc monarchia, k tóra swoje 
również z Bożej łasni wywodzi, tam tego ruszać nie po­
winna, bo tą  sam ą ręką ta rga i podkopuje własne. 
Lecz w tej sprawie W asza Ces. Mość sam będzie sę­
dzią najlepszym, tym czasem  zechce spojrzeć w oczy tej 
strasznej prawdzie, k tóra biie ze stosunku państwa do 
Polaków' i choć tłum iona, wybucha jak ogień z pod 
z iem i.

O to  miliony ludu, nad którym  kazała ci czuwać 
O patrzność, czują się pod twem panowaniem i pod rzą­
dami twoich ministrów nieszczęśliwszymi, niż kiedykol­
wiek przed tern. O to  naruszone jest praw o człowieka 
Jo  ziemi, naruszone iest piaw o ogniska. O to  Izy dzieci 

ulewają zgwałcony stosunek dusz do Boga. Niechże 
obsc tego twoje chrześcijańskie sumienie króla po­

dyktuje twej woli przyszłe jej czyny t

Z Rosyi i Zaboru.
Napad na w illę p ian isty  Ś liw ińsk iego .

S k ie rn ie w ice  ( le i .  wł.). D o pałacyku pianisty 
Śliwińskiego, w parKu skierniewickim, w targnęło w nocy 
kilku opryszków w zam iarze rabunku oa strony parku, 
otaczającego willę. Pani Śliwińska, zamieszKująca pokoje 
na 1 piętrze, usłyszawszy łoskot, zaalarm ow ała służbę, 
która stanąw szy w oknach, krzykiem przyzwała patrole 
i policyę. Przybyły patrol dal dwukrotnie salwę w stronę 
parkanu, ale bandyci, korzystając z ciemności nocy, 
umknęli.

Pianista Śliwiński był nieobecny, koncertuje bowiem 
w Finlandyi

D o staw a odzieży dla w ojska.
W arszaw a (Tel. wl.). Stosunki ekonom iczne i za 

robkowe w W arszawie poprawiają się. Zarząd intendan- 
tury przypuścił ostatecznie do licytacyi na dostaw ę odzie­
ży dla wojska, obywatelski kom itet pomocy dla pozba­
wionych pracy, który też otrzym ał dostaw ę.

Dzięki temu robotnicy i robotnice w W arszawie 
będą mieli do zarom enia kilka milionów rubli.

K radzież  d o k um en tów .
P e te rsb u rg  (Tel. wl.). Z kanceiaryi byłej Dumy 

państwowej zniknęły bez śladu wszelkie akia i doku­
menty, zebrane w sprawie pogrom u bialostocKiego przez 
byłych posłów Arakancewa, Szczepkina i Jacobsonna.

N ow a pożyczka m iliardow a.
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). „Russkoje S łow o“ dowia­

duje się z wiarygodnego źródła, że w ministeryum skarbu 
przygotowuje się projekt nowej wielkiej pożyczKi, oparty 
na emitowaniu 6 prc. obligacyj banku włościańskiego. 
W sprawie warunków emisyi toczą się rokowania z Men- 
delsohnem, który już wyslat do P aryża swego negocyanta 
dr. Feldzera, celem wybadania usposobienia sfer gieł­
dowych dla tej emisyi.

Równocześnie rząd postanowił wypuścić półtora 
miliarda papierowych pieniędzy poza pokryciem meta- 
licznem. M inister zapewnia kapitalistów francuzkich, że 
r e w o l u c y a  b ę d z i e  w y r w a n a  z k o r z e n i e m ,  
j e ś l i  r z ą d  r o s y j s k i  b ę d z i e  m i a ł  ś r o d k i  
n a d w a  l a t a .

A kcya S io łyp ina .
P e te rsb u rg  (Tel. wl.). „R iecz“ zaznacza przygcr 

towania Stołypina do utworzenia w Dumie większość' 
j;rawomvśInej, przyczem środki, stosow ane przez pre­
miera, odznaczają się niezwykłem bogactwem  pomysłów 
i rozm aitością. Sposobów  takich pism o wylicza okolc 
dziesięciu.

W ybory do D um y.
B erlin  (Tel. wl.). D onoszą tu z P e te rsb u rg a: Z po 

wodu nowego sposobu tłum aczenia ustawy wyborczej 
Drzez senat, w gubermi moskiewskiej liczba upraw nio­
nych ao  glosowania została zm niejszoną o jeuną czu a rtą  
a w gubernii jarosławskiej o jedną piątą część. Charak- 
terystycznem  jest, że wykluczono od wyporów właśnie 
tych, którzy podczas pierwszych wyborów głosowań na 
kandydatów  opozycyjnych.

B erlin  (Tel. wł.). D onoszą z Petersburga: Zjazd 
włościański, który zrazu był za wstrzymaniem się od 
udziału w wyborach, obecnie wzywa chłopów do żywego 
udziału w akcyi wyborczej. O dezwa kończy się słowami: 
Wybierajcie najrozumniejszych, najtęższych, najśmielszych i 
najuczciwszych ludzi.

Stronnictwo handlowo-przem ysłowe, które się roz­
wiązało po klęsce, odniesionej podczas pierwszych wy­
borów do Dumy, zam ierza się rekonstytuować.

Z zam ętu.
P e te rsbu rg  (Tel. wł.). Specyalna władza dla spraw 

stow arzyszeń orzeczeniem z 20 b. m. zaw ies:ła czynno­
ści stowarzyszeń kadeckich i klubów w rejonach N arwa 
i W yborg, uzasadniając to  nieprzedłożemem wykazu kie­
rowników klubów jakoteż członków zarządów .

T yflis (Pet. Ag.). W pobliżu stacyi Szaropas, ra ­
busie zatrzym ali pociąg pocztowy i zrabow ali 2 0 .000  
rubłi. O d strzałów , danych przez rabusiów , kilka osób 
zginęło, a kilka jest ranionych.

Petersburg . (TB K ) Zebranie „kadetów ", na k tć- 
rem om awiano Drogram partyi pokojow ego odrodzenia 
i partyi pafdziernikow ców , zostało  policyjnie zam ­
knięte _______

Reform a wyborcza 
W iedeń (Tel. wl.). Dnia 10 grudnia odbędzie się 

pierwsze oficjalne m erytoryczne zebranie się członków 
i S r Panów w tej sprawie.

W kolach parlam entarnych zapewniają, że korona 
zrazu zam ierzała wystosować do czlonKów Izby panów 
apel, aby bez zmiany przyjęła projekt uchwalony przez 
Izbę posłów, lecz od tego zam iaru cesarz odstąpił.

Między pogłoskami opow .adaią, że W ęgrzy posta­
nowili u siebie przeprowadzić plurainy system  wyoorczy 
i dla tej idei pozyskali cesarza. D latego też br. Beck i 
br. Bienert w komisyi reform y wyborczej nie odważyli 
się występować przeciwko systemowi pluralnemu.

,,P o litik“ podkreśla, że na razie ledwie jedna 
trzecia część członków Izby Panów  obradow ała nad 
kwestyą reform y wyborczej i dlategc trudno przewidzieć, 
jaki będzie rezultat tej spraw y, gdy się Izba panów 
zbierze w kompiecie. W razie zmiany ustawy przez Izbę 
panów, trudno przewidzieć konsekwencye pow stać 
mogące.

W iedeń  (Tei. wł.).- Jutro o gcdz. 8 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Koła polskiego.

W iedeń (Tel. wl.). „Poln . C orresp ." dowiaduje się 
z kół poseiskich polskich, że Koło polskie z wytężoną 
uw agą śledzi akcyę Izby Panów  w spraw ie pluralnego 
system u w yborczego. W prawdzie większość Koła pol­
skiego, która, jak w taaom o, jest za pluralnym system em  
wyborczym , z synipatyą wita te usiłowania Izby panów, 
ponieważ widzi w tern dow ód, że Izba panów pragnie 
tylko stopniow ego rozwoju praw a w yborczego bez na­
głych skoków , z drugiej zaś strony dla członków Kola 
polskiego jest rzeczą jasną, że ze względu na krótki 
czas, jaki pozostaje do wykonania planu Izby panów, 
nie będzie ona staw iać przeszkód na wypadek, gdyby 
w skutel jej żąaania cale dzieło reform y wyborczej miało 
upaść.

Wieści z zaboru pruskiego.
B erlin . (Tel wł.). Rząd nie zam ierza odpow ie­

dzieć na in terpelacje centrum i Polaków  w sprawie 
nauki religii w języku polskim, ponieważ chce przede 
wszystkiem zebrać odpowiednie m ateryały.

P o zn ań . (Tel. wł.) Przeciwko wielu osoDom, k tó­
re brały udział w zajściu szkolnem w / M oszynie, w dro­
żono śledztwo karne.

A kcya przeciwKO K arag eo rg ew iczo m .
P raga . (Tel. wł.). Półurzędow y „P rager Abend- 

b la tt“ dow iaauie się z Zemunia, że w Belgradzie wiele 
wybitnych osobistości politycznych i wojskowych zaini- 
cyow ało akcyę, mającą na celu usunięcie dynastyi Ka- 
rageorgewiczow , ustanowienie rejencyi i powołanie na 
tron serbski członka ktoregoś z dom ów panujących 
w Europie.

K ró lestw o  g reccy  w  R zym ie.
Rzym. (TBK.) Król W iktor Emanuel, król grecKi 

i królowa włoska, udali się w towarzystw ie ministra 
spraw  zagranicznych Tittoniego na polowanie.

Z e  skupczyny  se rb sk ie j.
3 e lg ra d . (TBK.)f P iezydent gabinetu Pasie odpo­

wiedział na wczorajszem posiedzeniu skupczyny na inter- 
pelacyę posła postępow ego M arinkowica w sprawie 
ogólnej polityki Serbii. Mówca podkreślił przyjazne s to ­
sunki Serbii do państw zagranicznych. W prawdzie w o- 
becnej chwili istnieje między Serbią a Austro-W ęgram i 
konflikt handlowy, ale pod względem politycznym s to ­
sunki są poprawne i przyjazne. Podobne przyjazne łączą 
SerPię także z innemi państwam i. Rząd spodziew a się, 
że w krótce przyjdzie do zaw arcia traktatu  handlowego 
z Austro-W ęgram i.

Interpelant Marinkowic, zabraw szy glos, oświadczył, 
iż odpowiedź Pasica nie zadow oliła go, gdyż jest ona 
odpowiedzią na rozm aite uboczne kw estjre, a nie na 
pytania w sprawie ogoinej polityki. Kząd nie podał po ­
wodu ostatn iego rozwiązania skupczyny, a  podczas dy- 
skusyi nad adresem  nie dbał o  to, aby przy tej sposo­
bności przekonać się, czy rozporządza większością.

In w en ta ry zacy a  kośc io łów .
P ary ż  (Tel. wł.). W miejscowości Privas przy do­

konywaniu inwentaryzacyi kościoła przyszło do burzli­
wych scen. Ludność miejscowa, me wyłączając kobiet, 
staw iła opór władzy. Kobiety z wieży kościelnej rzucały 
na wojsko kamieniami.

W miejscowości Pledei musiano wezwać oddział 
piechoty i kawaleryi, aby przystąpić do spisu inwenta­
rza. Cm entarz dookoła kościoła obsadzony był tłumem 
ludzi. Proboszcz stał przed drzwiami kościoła i nie 
chciał go otworzyć, tak, że wojsko musiało drzwi wy 
sadzić. Również i wewnątrz kościoła znajdowali się lu­
dzie, którzy żołnierzy poczęli obrzucać ławami i krze­
słami.

P ary ż  (TBK.). P rezes gabinetu Clemenceau ośw iad­
czył na wczorajszej radzie gabinetow ej, że inwentaryza- 
cya kościołów  uKonczoną zostanie w przeciągu dwóch 
do trzech dni. P rzy inwentaryzacyi nie było wiele wy­
padków.

Paryż, (TBK.). Kapitan M agnier z 8 pp., k tóry 
nie udzielił żądanej pomocy p"zy inwentaryzacyi kościoła 
w Dewnej miejscowości, Dędzie postawiony przed sąd 
wojenny.

M ianow anie.
T arn ó w  (Tel. wł.). Rada m iasta Tarnow a zam ia­

now ała kierowniKiem budowy w odociągów , zaszczytnie 
znanego z licznych prac naukowych i prow adzonych bu­
dowli wodnych, inżyniera nam iestnictwa dr. techn. M a­
ksymiliana M atakiewicza.

W iadomości krakow skie.
K rak ó w  (Tel. pryw.). Jesienna sesya rady nadzor­

czej. Tow. Wzaj. Ubezpieczeń rozpocznie się 28 b. m.
W ypadek  ko le jow y.

P o d g ó rze . (Tei. pryw.) W nocy z 23 na 24  brn. 
o  g. 2 m. 15 do Dólnocy pociąg pospieszny towarowe

nr. 70 najechał na stojący na stacyi Bierzanów pociąg 
tow arow y zwyczajny nr. 82. Pięć wozów się wykoleiło 
i doznało uszkodzeń. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
O  ile wstępne dochodzenia wykazały, przyczyną wypad­
ku było zaspanie maszynisty. Maszynistę i palacza na 
razie usunięto ze służby.

W iedeń . (TBK.) „Polr.ische C orr." donosi, że no ­
wa sieć telefoniczna w Żywcu, równocześnie z siecią 
m iędzym iastową Żywiec Bielsko, będzie w najbliższych 
dniach oddana do użytku.

In sb ru k . (TBK.) Przybył tu m ajor O kum ura z T o ­
kio, przydzielony na rok jeden do tut. załogi.

P aryż . (Tel. w ł) Członkowie stronnictw a soc/ali- 
stycznego postanowili podwyżki dyet, przyznanej przez 
Izbę, użyć na cele partyjne.

NA M A R G 1 N E S 1  E.

DZIEŃ SŁO N EC ZN Y  NAD MORZEM.

Z sam otnej wyspy w m orza toń błękitną 
Patrzę , wsłuchany w senną fal rozm ow ę, 
Mienią się w słońcu łuski szafirowe,
Na szybach wody złote iskry kwitną.

U brzegu klasztor... białych murów cienie... 
Zielone bluszcze wiją się po murach,
A biask słoneczny na bluszczowych sznurach 
Zawis! i złote rozpyla promienie.

Jak ciche m orze, jaka ustroń s e n n a !
Żaden głos z św iata tutaj nie przenika —
I śni się duszy ta  cisza promienna,
Co ukochała sm utek zakonnika,
Niosąc mu w celę słońca miłowanie 
I m orza tęskne, szafirowe granie. 

jM urano, na Adryatyku).
JAN PiETRZYCKI.

Wiadomości bieżące.
S p c s tr z e te c ia  m e a e o r e lo ir ic ż n e  (z obserwato 

ryum astronom . Poiitecmiiki) w d. 24 listopada br.:

uonzina
(Czas

lwowski)

Cienie­
nie

w mm.

1 emDe 
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C.
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Onaa Temperatura
W '_4 2.
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1
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1
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3 8

U w aga: Pochm urno, z rana deszcz, wieczór mglisto. 
P rognoza na d z iś : P ogoda przy zm ennem za­

chmurzeniu.

—  O d zn a cz en ie  naszeg o  kupca. P. Edmund Riedl, 
właściciel 2 nanej firmy tutejszej i radny m iasta, o trzy­
mał na wystawie między narodowej w Paryżu „Grand 
prix“ , wielki złoty medal z krzyżem, za najlepsze ga­
tunki kawy i herbatj

—  W ieczór S ch u rn an n o w sk i odbędzie się w Kole 
liter, artyst. w poniedziałek 26 bm. Bierze w nim udział 
grono artystów , k tóre na estradach koncertowych zdo­
było już sobie ogrom ne, a rzetelnie zasłużone uznanie 
Śpiew ać będą panie D aisenberg i Sm olkow a oraz p. 
M ossoczy; do fortepian j  zasiędą pp. T eodor Pollak i 
G łowacki. Pięć tych nazwisk starczy za najlepszą re ­
klamę.

Początek o  godz. 8 wieczorem. Członkowie „K o­
ła "  i Tow arz. dzień, polsk. mają na koncert wstęp 
w olny; najbliższe ich rodziny płacą po koronie od oso ­
b y ; wprowadzeni goście po 2 korony.

—  K o n sty tu u jące  p o sied zen ie  K ó łka  P o lo n is tó w  
odbędzie się w poniedziałek d. 26 bm o godz. 6 wie­
czorem  w sali I. uniwersytetu. Na porządku dziennym : 
1) W ybór Zarządu. 2) Ak, Emanuel Zw illing: „Runy
i runiczne pomniki słow iańskie". Część I. (Referat na 
podstaw ie książki d r J. Leciejewskiego). 3) Ak. Bole­
sław Jarosiński: Sprawozdanie z książki A Brucknera
pt. „M ikołaj Rej". Goście mile widziani.

—  S p raw y  n a ito w e . N a wczorajszem  posiedzeniu 
kom itetu zaufanych Petrolei dyskutow ano w dalszym 
ciągu w obecności pp. Brunnera, Ilerzla i Funta z Wie­
dnia nad warunkam i przystąpienia producentów -raiine- 
rćw  do Petrolei, zasadniczych różnic co do tych w a­
runków, z wyjątkiem sp raw j ropy opałowej, gdzie się 
zarysow ała większa różnica pomiędzy producentam i
i rafineram i, nie było, sam e tylko warunki wymagają 
dokładniejszej styliłacyi.

4 grudnia ma się odbyć w W iedniu dalsza kon- 
fereneya niektórych członków kom itetu z rafinerami, 
na które) będzie poruszoną także spraw a sprzedaży 
ropy na przyszłą k am p an ię ; rezultat tej konferencyi
będzie podany do w iadom ości i zatwierdzeniu pono ­
wnemu posiedzenia kom itetu zaufanych Petrolei we
Lwowie.

—  N ow a akcya  rze źn ik ó w . Przez dwa dni ostatnie 
bawili we Lwowie przybyli z Wiednia delegaci wiedeń­
skiej kcrporacy> rzeźnickiej, przeioźony tej korporacyi 
p, G eorg  H iitter i zastępca przełożonego p Franciszek 
Schindler. Z  ich mieyatywy odbyło się on tgdaj nad­
zwyczajne walne zgrornaazenie m ajstrów  rzeźnickich, na 
którem  pow zięto szereg uchwał, przedstawionych przez 
delegatów  w spraw ie otw arcia granic dla dowozu bydła 
i zniesienia podatku konsumcyjnego od bicia bydła 
rzeźnego, a dalej w myśl przedstaw ionego przez wie­
deńskich delegatów  referatu postanow iono przystąpić do
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wiedeńskiej spółki rzeźników dla zużytkowania odpad­
ków bydlęcych. Przystąpienie do spółki zgłosiło 32 
członków zgromadzenia,

—  Z  te a tru  piszą n a m : Dzisiejsze popołudniowe 
przeostawienie „D ziaaow “ rozpocznie się wyjątkowo
0 godzinie 3.

Jutro, w poniedziałek, po raz trzeci ciesząca się 
niezwyklem powodzeniem u publiczności: „Pani W a­
lewska ", na której dotychczasowych przedstawieniach 
Każdym razem  tea tr  był przepełniony.

We wto-ek, na liczne życzenia puDliczności, przy- 
yfej z prowincyi dane będą znakom ite „Opowieści 

Hoffm ana" z udziałem p a ń : O leskiej, Mokrzyckiej i Szy­
manowskiej. Tak niezwykle dobrany tercet pięknych 

artystek i wytwornych śpiewaczek, zjednał sobie już 
w tych samych partyach wielkie uznanie i powadzenie. 
Ceny miejsc operetkow e.

W środę prem iera W yspiańskiego: „Bolesław
Śm iały".

f  H elena  z K o zersk ich  G etr itzo w a , żona znanego 
rrz^m y.dcwca i radnego miejsKiego p. A leksandra Ge- 
ritza, zm arła cnegdaj w 39 roku życia. Pogrzeb odbę- 

u :ie się dzisiaj o godz. 3 popołudniu z domu żałoby 
w Rynku I. 43 , na cm entarz Łyczakowski.

— Pogrzeb śp. Julii Rew akow iczow ej, żony redak­
tora „K uryera Lw ow skiego", odbył się wczoraj o  g. 
10 rano z cerKwi św. P io tra  i Paw ła na cm entarz -Ły 
ccakowski. W oddaniu ostatniej posługi wzięło udział 
pomimo niepogody m nóstwo publiczności, między inny­
mi prezydent m iasta p. M ichalski, z gronem  członków 
Rady miasta.

—  S trajk  piekarski. D otychczas sytuacya strajkow a 
nie zm;enila się. O  nawiązaniu pertraktacyj niema do­
tychczas jeszcze mowy. W czoraj odbyło się zapowie­
dziane zgrom adzenie wydziału korporacyi. O brady b ar­
dzo gorące, chwilami burzliwe, trwaty od g. 11 do 2 
popołudniu. W obradach wziął udział przybyły już do 
Lwowa instruktor stow arzyszeń przem ysłowych dr. 
Schónett.

W rezultacie uchwalono wydać odezwę do publi­
czności, w której jako przyczynę strajku podaje korpo- 
n cy a  wygórow ane i nieuzasadnione żąaania robotników , 
których spełnienie jest dla majstrów niemożliwe, ośw iad­
cza, źe m ajstrowie oczekiwać będą dalej pow rotu ro ­
botników' do pracy na dotychczasowych warunkach, 
zwłaszcza, że m ają powody przypuszczać, że znaczna część 
robotników' tylko pou presyą i wbrew swej woli nie 
może' stanąć do roboty, zbija wreszcie pogłoskę, jako­
by m ajstrowie sami namówili czeladź do strajku, celem 
podwyższenia cen pieczywa. Jak podnosi odezwa, chcieli 
majstrowie tylko uregulować zasadniczo rujnującą ich 
sprzedaż hurtow ną pieczywa i ulepszyć jego w yrób, co- 
by niezawodnie korzystne Dyło i dla czeladzi, ale 
w czasie pertraktacyj czeladnicy wywołali strajk, który 
Osiągnięcie tego celu musi znacznie opóźnić.

Co do pertraktacyj ze strajkującymi, postanow iła 
korporacya przystąpić do rokowań, w razie, gdyby stiai-
1 ujący pierwszy krok do zgody uczynili. P rócz tego 
,-ostanowiono stw orzyć regulamin, któryby na przyszłość 
rbowiązywał tak m ajstrów, jak i czeladź, a dla wypra- 
:jw an ia  tego regulaminu, w ybrano komisyę, złożoną 
i przełożonego korporacyi p. Schirm era i pp. Majera, 
Fabaczyńskitgo i Zgórskiego. P rojekt regulaminu ma 
komisya przedłożyć na następnem  posiedzeniu wydziału.

S trajk obecny, a zwłaszcza pogłoska, źe po ukoń­
czeniu strajku rozpoczną robotnicy system atyczny boj­
kot poszczególnych m ajstrów , celem uzyskania tych po ­
stulatów, jakie nie zosianą uzyskane ewentualną ugodą, 
Jat zgrom adzonym  m atervał do bardzo obszernej, zasa- 
dnicz j d^skusyi. Rezultatem obrad była uchwała, którą 
postanow iono stw orzyć oook korporacyi odrębną o rgH  
nizacyę dla ochrony interesów  m ajstrów . Na wypadek 
n. p. bojkotu, w ydelegow ana z ram ienia organizacyi 
komisya, do której ewentualnie powoływanoby delega­
tów robotników , ma zbadać, czy robotnicy rnają pow o­
dy do Dojkotu i ewentualnie albo urpływać na zażegna­
nie sporu, lub też w razie, gdyby pretensye robotników  
nie były uzasadnione, wezwać ich do powrotu do pra­
cy. Gdyity to  nie nastąpiło, m ajstrow ie mają wypowie­
dzieć pracę wszystkim robotnikom .

N astępne posiedzenie wydziału korporacyi odbę­
dzie się we w torek.

*

W obec pogłosek, że obecnie w czasie strajku maj­
strowie piekarscy woDec Draku robotników  używają do 
pracy ludzi chorych, zarządził wczoraj prezydent m ia­
sta rewizyę wszystkich piekarń lwowskich. Rewizyę, 
która się zaraz wczoraj rozpoczęła, przeprow adza le­
karz miejski w tow arzystw ie urzędnika departam entu 
przem ysłowego m agistratu i kierownika kom isaryatu od ­
nośnej dzielnicy.

—  E ksp lozya benzyny . W zakładzie instalacyjnym 
p. Rzędowskiego przy ul. Balonowej pod 1. 12 eksplo­
dowała wczoraj około godz. 4  popoł. bańka benzyny, 
skutkiem czego powstał w magazynie ogień. Zaalarm o­
wana telefonem straż pożarna wysłała pierwszy tren, 
który przybył pod kom endą naczelnika p. Źytnego, je­
dnak już po stłumieniu ognia przez dom owników . D o­
chodzenia policyjne wykazały, iż w magazynie tym po ­
staw iono bańkę cieknącą. Benzyna poczęła się ulatniać 
i gdy około 4 popoł. wszedł do magazynu m onter Ma- 
ryan M azur ze światłem, nastąpiła natychm iast eksplo­
zya, z które! aziwnym jakimś zbiegiem okoliczności wy­
szedł Mazur zupełnie bez szwanku.

—  Nałogowa dezerterka . Z domu opiekunów zbie­
gła wczoraj dziewięcioletnia Anna Jankowska, blondyn­
ka z krótko uciętemi włosami, ubrana w granatow y 
płaszczyk i czarny kapelusz. Dzieciak uciekał już z do­
mu kilkakrotnie i udawał wobec litościwych ludzi siero­

tę  z prowincyi a nawet głuchoniemą. Opiekunowie p ro ­
szą o przetrzym anie jej i zawiadom ienie policyi.

—  K radzieże . D o mieszkania piekarza p. Mojżesza 
Munzera przy ul. Słonecznej pod 1/ 37 włamali się 
ubiegłei nocy złodzieje przez okno i skradli cztery pal­
ta zimowe czeladzi, pięć par.bucików  męzkich i budzik 
am erykański. —  Uczniowi Bronisławowi Legeżyńskien.u 
skradziono z przedpokoju m ieszkania row er bez siodła 
i z pogiętą kierownicą, wartości 100 kor. —  Służąca 
Anna Gudz zbiegta ze służby u po. Ziembickich, skradł­
szy służbodawcom  pościel. —  W Rawie Ruskiej w łam a­
no się wczoraj w nocy do skiepu ziotniczego p. Storh- 
bam era i skradziono 2 0 0  rozm aitych złotych pierścion­
ków, 5 złotych i 34 srebrnych zegarków, 10 bransole­
tek złoiycn, 1 łańcuszek zloty, 100 złotych kolczyków, 
odłam ki złota i 42 pierścionków z tak zwanego nowe­
go złota.

—  Zgubiono. Zakonnica z przytuliska św. Józefa* 
Juua Schmidt, zgubiła w ul. Piekarskiej powieść p. t . : 
„Ben H ur“ i ofiarowuje znalazcy stosow ną nagrodę. —  
Tapicer Szymon O bst zgubił na pi. Rzeźni książeczkę 
Gal. Kasy Oszczędności Nr. 50 .685 , wystawioną na 
190 koron. —  P. Fryderyka Scnaff zgubiła w ul. S ło­
necznej bransoletkę złotą łańcuszkowej roboty, z fran­
cuskim napisem . (

□  K roniczka krakow ska.
W s z y s t k o  d r o ż e j e .  P o  podrożeniu m ie­

szkań, węgla, m ięsa i różnych artykułów  spożywczych 
podrożał... magi-J. D otąd płacono za jeden „w ałek11 
2 grosze, obecn.e podwyższyły niektóre przedsiębior ■ 
czynie cenę na wałku o jeden grosz, a zapow iadają, że 
będą brały po cztery grosze za „wałek11 z powodu po­
drożenia mieszkań. Skrupi się to  oczywiście znowu na 
najrozm aitszych urzędnikach, dla których droga do po ­
lepszenia bytu kręta i strom a.

T e r r o r  s o c y a l i s t y c z n y .  Krak. Związki 
zawodowe, zespolone —  jak w iadom o —  bardzo ści­
śle z partyą socyaino - dem okratyczną, zaczynają sto so ­
wać wobec pracodaw ców  i tow arzyszów  pracy taktykę, 
z konieczności tolerow aną w zaborze rosyjskim , ale nie 
znaną dotychczas u nas. D o m ajstra stolarsKiego p. Sy- 
dora zwrócił się w imieniu organizacyi zawodowej ro ­
botnik G raca z żądaniem, aby natychm iast wydalił cze­
ladnika Izydora lgnriskiego, oica rodziny, ponieważ nie 
należy do organizacyi, grożąc w przeciwnym razie b o j­
kotem pracowni ze strony robotników . N astępnego dnia 
rzeczywiście wszyscy czeladnicy opuścili pracownię, 
a trzech, którzy chcieli pracować, nie dopuścili. Równo­
cześnie zażądano od wszystkich m ajstrów, aby nie przyj­
mowali do pracy robotników , nie należących do o r g a ­
nizacyi zawodowej. Żądanie to  jest mimo swej pozor­
nej słuszności co najmniej dziwne, jeśli się zważy, że 
socyaliści nie pozwalają na należenie do organizacyi 
robotnikom  niesocyaiistom , którzy wolą się zrzec ko­
rzyści płynących z organizacyi, skoro  ją uważają za so- 
cyalistyczną. W spraw ie tej odbęcią się w najbliższym 
czasie obrady m ajstrów, celem zajęcia jednolitego s ta ­
now iska wobec terroryzm u socyalistycznego.

Kącik humorystyczny.
M iędzy m yśliw ym i.

—  Ile cię kosztuje polow anie?
—  O statn i rok, 30 .000  koi on.
—  D o licha, to d r o g o !
—  N o, to  prawda, źe zastrzeliłem  jednego z m o­

ich dozorców.

K A D E S Ł i L M E .
Za rubrykę tę R edakcya nie odpowiada.

- - O  ■1'"  -u

-----

je s t  z  pow oda szczególnego sposobu 
p rzyrządzenia K athreinera nadzw yczaj 
sm aczną, przysparzającą zdrow ie i tan ią, 
wobec czego posiada nieocenione 2 ałety  
dla ka id eg o  g ospodars tw a dom ow ego!

kap u jąc  ten  a rty k u ł spo iyw czy  na 
leży w yraźn ie wym ienić nazw ę K ath­
reinera oraz żądać ty lko  oryginalnych 
pak ietów  zaopatrzonych znakiem  
ochronnym rKsiądz proboszczKneipp

S a r i / 'a

W szędzie do nabycia 

/ /

n ie z b ę d n y  k r e m  «io z ę b ó w .
Czyści zęby, wybiela i zapew nia im zdrow ie.

MiiiBMiiwiiwaii iwaMOTaB

K A R O L  T J N T Z Zakład art.-rzeżbiarski, 
Lwów, Krasickich 7. 

TRZY TYGCDN1E zabawię w podróży dia studyowani.. 
najnowszych kierunków i obót rzeźbiarstwa i sztukaiorstwa. 
Wrócę w połow ie grudnia. 12919

KfpMi i Syni  .
- - -   - - -■   , , ̂ optycy i mechanicy

LWÓW, plac I.a lick i 1. — polecają w wielkim wyborze, 
po cenach najtańszych: okulary, cwikiery, lor<ietv. binokle, 
dalekowidze, barometry, ciepłomierze, różne Ai aornetry, mikrosko­
py, lupy, kompasy, rajscejgi, iaśmy miernicze, p ony, libele. 
manometry, oczy sztuczne, dzwonki elektryczne, aparaty eltKtr itp.

.12687

Nowy z im w w y  z a k ł a d  hydropatyczny 
D r .  Ł i i .e r s a ,  będzie o tw arty  od Nowego Roku 

n v  L i d o  p o d  W e n e c y ą ,
łajnowsze urządzenia lecznicze. Komfort pierwszorzędny. 

Kwchnia i służba polska. - -  Podróż z Wiednia 15 gouziii.
\d.res o szczegóły.

Dr. EBERS dc 30 listopada w Krynicy, od grudnia Lido 
Venezia. 12748

Jrc

Q|J\STO JMAjb-*
DELANGRENIER ,

ZapalenieBi Osr -
Cs

Z likwidacyi Sfśłfci Tapicerów -
nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, małcrye meblowe 
i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. Własnego wyrobu 
kom pletne sypialnie z marmurami i lustrami ód 390 kor. 
Garnitury salonowe w najnowszych fasonach najstaranniej 
wykończone od koron 200 polecają Józef Schuster i K a­
zim ierz Toczyski, Lwów’, i i  Trzeciego Maja 1. 5. 11546

P raw  d z i w ę

r o s y j s k i e

k a l a s z  u

z  m a r k ą  g w ia z d a

„Prowadnik4' Riga
— są najlepsze. — U)95g

Praw dziw e tylko i. 
m a r k ą  <U w ia  ..da

F abryka ręczy —
- - z a  trw a ło ść ! '**ssgggm u.
F ab ry k a  u trzy m u je  w e L w ow ie sk łady  w n a s tę ­
pujących hafld lach o b u w ia : B e rn h a rd  K ober, Adoif 
L o n k er, A dolf S te in b e rg , H erm an  T en d le r , A lfred  

W eiss.
. Wyłączny zastępca dla Austrvo-Wegi :r H erm an 

Hirsch, Wiedeń.

H B p
P ie r w s z o r z ę d n y  

Cały rok otwarty
naprze­

ciwko dworca
'   -----

P “  *"?<*, ws.z«d2i,e- Oświeienie elektr. Woln 
tiansport bagaży. Usługa szwajcarska. U 

M . A -o r ła c k ,  nowy właściciel.

wfolla dyetet. Preparaiy * Koli
jako to . wino . koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola granulowa 
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola przepisywane 
ó. wają z akilajlepszym skutkiem przez pierwszorzędne dc 
wagi modycz..e, jako wypróbowane tonicum dia żołądka oraz 
znakomity śi odek odżywczy i wzmacniający. Są one » ybor- 
ne w smaku nawet dia najbardziej wyrafinowanych sm ako­
szów szczególnego zaś polecenia godne dla chorycl na żo­
łądek, na niemoc nerwową .iclesnic i duchowo wyczerpa­
nych, ti—!zl uia obarczonych wiekiem i ozurowieńców, 
-iczne świetn uznania pisemne z najwyższych nawet kć 

Sk My we Lwowie.- apteka Riutra nikciascha i Sp ] 
Wewiórskieg?, Piepes-Poratynskiego, Simon Hay, H Rumu. 
K. Skltpinskiego. 11075

l i r *  A n t o n i  J U S ] l i i m e i j u f e l d -
b. asysten t kliniki derm ato log , w Uniwers. wrocławskim 

oruynuje w choiobacn skórnycn, wenerycznych (7/8
I tw t f .H ,  u l .  B £ o r «
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o/erm pa/Io
wino chinowe z żelazem

S rodr k  w zm acn iający  d la  s łabow itych , bezkrw i- 
styoh i rek o n w alesc en tó w , p o b u d za  a p a ty t, 

w zm acnia n e rw y , pokrzep ia  krew . * 245 
Suiak wyuorny. Pi zeszłe 3.300 lekarskich orzeczeń.

J. Serravallo, Tryesc-Barcola.
W aptekach }/a flaszka po 4-ga

CJ 2 Ł A O IO ^ A
jest najtańszym i najpiękn’°iszym p iń ­
s k i m  z e g a r k i e m  p r e c j z j j : i , y m .
Można otrzym ać złote, srebrne i stalow e 
u wielu lepszych zegarm istrzów . 10975

Adwokat dr. Leon c ink
mieszka ODecnie przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j  1. 5.

12820

Dentysta Dr. Józef K1ESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęb” i korony  

plom by porcelanow e. Wyjmowanie zębów. 11614

O b ro ń c a  w  sp raw ach  karnych

G n a t a  w  K r o m b e r g
m ieszka ul. Kościnsztii la . 12745

R0NCEGN0 po ludn , T yrol, n& lin ii ko le i V a lsu g » n a  
pó łto re j godz. od T rien tu , ó35 mt. nad  pozio­

m em  m orza.

N ajsiln iejsze ź ró d ło  a rse n o  żelazow e,
lo s o w a n e  z n ajlep szym  sku tk iem  bez p rzerw y  przez  rok  ca ły , ta k że  do le 
czoii dom ow ych, p o lecane  w e  w szy stk ich  kra jach  p rzez  pow ngi lekaiK kie 
w chorobach  k rw i, kob iecych , nerw ow ych  i skó rnych  itd . I)o n abyc ia  w k a ­

żdej ap tece.

Pierw szorzędny zak ład  leczn iczy , „Grand Hotel de B a in s“ 1 „Parkiiotcl
55 250 poko jam i i salonam i, za opatrzonem i w n a jnow ocześn ie jsze  u rząd z en ia . 
W span ia łe  p o łożen ie , o s ło n ię te  od  w ich rów , łagodny  k lim at, w ielk i pa rk . 

Sezon od 15 k w ie tn ia  do 1 listopada.

Prospekty i objaśnienia przez dyrekcyę kąp.elową.
1620

Przyjechali do L w ow a
Dnia 24 listopada b. r.

filo te l Im p e r ia l. Hr. Mieczysław Szeliga M ierze­
jewski z Rosyi, hr. Franciszek Zamcyski z Borysławia, lir. 
Kazimierz Rostworowski z O strow a, .1 Zofia Rostworow 
sku z Torskiego, Stefan Tustanowski z  Okrzesiniec, August 
Sochor z Borysławia, Kazimierz Wołkowicki zc Stryja, dr. 
kyszaid Bzsch z Pragi, Jan Maniewski z Krużyk, Zygmunt 
Korzeniowski z Krakowa, Albin LoFer z Wiednia, Bernard 
Blitstein z Paryża, Jan  Hupka z Niewisk, Zdzisława Ober- 
tyńska z Hujczy, Maurycy Scmersteiii z Burkąnowa, Ka­
rol Schachenhauber z Wied’ma, Władysław Rebinder z Po­
dola ros.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń, 24  listopada. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow a ly  z do' 

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 3 -— 
do 43-40.

Ter.dencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada pruna z dostaw ą natychmia

stówą z Wiednia w całych wag. K. 66-50 do 6 7 ‘—  
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •—  , Kostkowy prim a w skrzy 
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K 
— •— . w <_ałych w agonach K .— •— d o — *— , beczkami 
do — .

T endencya: spokojna.

W ied eń : d n .24  listopada. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyl i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 281-75, Austr. zakł. kred. z b. op 
z r. !8 8 9  3 proc. 2 9 1 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 pioc. 260-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 257-— , Pożyczka serbsk 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 2 '— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basiln.a) 5 zł. 22 75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 456 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 3 '— , Pożyczka ni. Insbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 89-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 8 ’50 , Ofen 40 zł. 1 6 6 '— , Paiffy 40 zł. m. 45 
173 '50 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 7 '7 5 , 
Czerw. Krzyża wąg. tov.-. 5 zł. 28 90, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54"— . S a im a l9 5 ‘— zł. m. kon. 7 1 ’— , 
Pożyczka salcburska 164 00, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po ir. 163-50, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 187+ 5 0 5 '—  1

P aryż, d. 24 listopada. Trzy procentow a renta 9 6 '2 0 , 
mąka 31-45,

B eriin . d. 24 listopada. Banknoty austryackie 8 5 ’— , 
Spirytus — '— .

K rak o w sk i ta rg  na bydło.
K r a k ó w ,  d. 24 listopada. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydłu w Krakowie). Na wczora,szy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 165 sztuk, b) ja- 
łownika 76 szt., c) cieląt 192 szt., d) owiec i kóz 33 szt. 
e) nierogacizny 327 szt. — razem 793 sztuk.

Płacono:
Woły 7. paszy za szukę od 74 do 84 kor., woły 

opasowe za sztukę od — uo — kor. krowy za sztukę od 
od 73 do Si) kor. buhaje za sztukę od 76 do 82 kor., 
cielęta po 80—108 kor. za jeden cetnar metr. żywej 
wagi.

Cie'ęta na sztuki do  36 do 56 kor., nierogacizną tu ­
czną po 74 do 84 kor. za 1 cetnar metr. żywej wagi, nie­
rogaciznę tuczną po 110 ao 120 nor., owce p o  kor
za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi. 1

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego 
Cieląt i nierogacizny 557 sztuk, na eksport bydła rogatego 
116 sztuk, nierogacizny 90 sztuk p o zó sn ło  do drugiego 
targu — sztuk.

Ceny pcvvyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kraków ,«3

Depesze z targu pieniężnego.
W |e4 e& , d. 25 bstopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudn awei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­

towego 682' -  Akcye węgier. Zakładu kredyt 82+- Akcye 
Anglo banku 314'—, Akcye Unionbanku 56p’50, Akcyt Lan- 
derjanku  444 75, Akcve 3ankvereinu 557-—. Akcye Boaen
credit 1062-—, Akcye gal. Banku hipot. 570-------, \kcve
kolei państwowych 6 75 --, Akcye kolei potuaniowei 175'— 
Akcye Tramway A. — B — ■ —. Akcye kolei Elbethal 
449 —, Akrve kolei półm "670—5710 Aksye kolei czerń. 
579'— Akcye Alpiny 604"75. Akcye R inn' Muranyi S66'25 
Ar cye Prag. Tow. żel. 2665—2670 Akcve Fabryki broni 
580 -  -, A kcv c- tur. tytoń. 423 —- Akcye gahe. karpac. 
Tow naft. 672 -----  Oblig. węg. irT 93'25, Renta ma­
jowa 99+5 Austr. Renta koronow a 9910 Węg. Renta ko- 
ronov a 9555, 5u 1. Lis,ty Tow. kred. ziem. 97'95, 4 proc,,, 
listy Banku hip. 97 25. płacono 4l/i pror. listy Banku hipot. 
100-90, 5 proc. listy Banku hinotecżn. HO’50, i \ oc. listy 
Banku kraj. 98'— 4+s°/n listy Banku kraj. 101 ‘ 10 5 proc
komunalne obngacye Banku ktai. —‘—, Obligacye piopi- 
nacyine 99 20. 7 pro. Gal. noż. kraj. z i893 r. 98’20,4 prc. 
pożyczka n.iasta Lwów- 96‘50, Losy tureckie io3'7; Marki 
11762, Ruble 754 —, Kredyty —'—, Aipiny—.— Węgier, 
kred. —*—, unio  ibank —•—, Koleie. —-— ros. 5 proc. 
pożyczka 190o 8n 15.

Usposobienie z powodu braku chęci kupna SDOkojne.
W iedeń. (Tel. wł.) W obec braku podniety z za­

granicy, obro ty  dokonyw ały się oez znacznych zmian. 
Większym popytem  cieszyły się akcye karpackiego to ­
w arzystwa naftow ego. W południe tendencya była bez 
ochoty. Galicyjskie akcye karpackie poszły w górę w o­
bec pogłosek o otwarciu nowej wydatnej kopalni.

B e r l in ,  d. 25 listopada. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: krsdytv 214—, Staatsbahny D425 D is c o n to  Co- 
r.-.ardit 1326U Beriin. Tow. handl 17075, Laura 244 10, Lo- 
humery 238-10 .(olei Mołudn. w schoanio-pr-ska —•—. Ru­
bel za got. 21670, Kolej warsz.-wiea. 126 — , Kolej mo­
rza śródziemnego —•—, Kolej M eridionalna 156-—, Los> 
tureckie 14580 Renta włoska — -, „Harpener" kopalna 
węgli 214-25, Kolej Marienburg-Mławka —■■ Konsoiiaa- 
cye 470-— Lombardy u5-—, Kolej Henry 14tr50, Niemiecki 
bank narodowy 128+0. Kanada Prorerreo I84+O, Akcye że­
glugi hamburs.de; 15675, Kurs warszawski —-—, Fiuta 
„D onnersm ark" 267‘— 3ł/a prc. renta rosyjska z r. 1894 
68’—, 3‘8 prc. renta rosyjska 70J80 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 77-60, 41/3 pn renta rosyjska z r. 1905 89 90 
Rheinische Stahlwerke 196-50, Gelsenkirchen 224‘10.

E T a n K ta rE , d. 25 listopada. W czorajsza giełda wie­
czorna: i>ustrvacka renta papierowa —•—, Austr. rema
srebrna .00-30, Austr. renta złota 99 85. Austr akc ję  kre­
dytowe 213-60, S taatsbahrv 14430. Lombardy 35"—, 4-proc. 
austr. renta Koronowa 99‘10.

Tendencya: silna.
B e r lin , d. 25 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 

—-■—, węgierska renta koronowa — , Austr. akcye kre­
dytowe 214"—, Staatsbahny M4’25, Lombardy 35’—, Dk 
sconto Comandit i82’60, Ruble 216’20.

Tendencya spokojna.
T arg  zbożow y  i to w aro w y .

B n d a p e s r  24 listopada. Pszenica na kwiecień 1907 r.
od 7-4o do 7+7, Pszenica na maj od —"— d o ------
Fszenic? na październik od •— do —"—. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od ó"65 do 6'66, Żyto na paźdz. od 0‘— 
do 0"—, Owies na kwiecień 1907 r. od T ś 8  do 7\59, 
Owies na paźdź. od 0‘— do 0-—, Kukurudza na sier­
pień —"— do — , kukurudza na wrzes. od —. -  do —'—,
kukurudza na maj J907 od 5+7 ao 5 18 Rzepak na 
maj — do -•—, Rzepak na sierpień ou 13’50 do 13"60.

Pogoda: łagodna.
.  .  — _ _  -

W naszej Mministracyi złożyli:
Na cz esn e  d la u b o g ieg o  u c z n ia ;
A Sz. kor. — , M. W. kor. 1-— , G edeon Gie- 

droyć z Uhnowa kor. 4 '— , Aniela Rekuska kor. + — ,

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO do n ab y c ia  w e w szy s tk ich  ksieg -arirach , o ra -  
w  A dm in . „Słow a P olsk iego", ul. C horążczy- 
zna  17—19 i w k a n to rz e  w Pasażu M ikoiascha.

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy; Cena zniżona . . K. + —

jB licher C lausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży-
1 cia d u ń s k i e g o ...................................................K. 1 '20
C om oain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład

I z francuskiego Br. Nouteldówny . . K. —,o0
Coulevain P io tr  de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­

cuskiego F. Popławskiej K. 1"80
D audet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 

, PAkYZA. Czyi. Polska . K. —-60
Doyle C onan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 

Tłum. z ang. Bi-Neufeldówna. Lwów 1903 K. —"60
— G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, poyieśc history­

czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6‘—, w ozdob. opr. . . K. 7’80

— G ąsiorow ski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 4’—, w ozd. opr. . . K. 4"60

I G erard  D oro ta . NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
[ Przygody angielskiej .odziny w Galicyi. Powieść. 

Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1 "20
G łąbiński S tan isł Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 

POLSKI WE LWOWIE, Lwów- 19,02 . K. T—
G łąbiński S tanisław  Dr. LUDNOŚĆ d OLSKA GA­

LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
Wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1.—

ł Glin E linor. WIZY! Y ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —"60

jG ork ij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Wtóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Ża-
zu b rin a .................................................................K. —.60

G ro ttger. POCHÓD NA SYBIR. Heliograw ura wielkości 
90 :61  c/m. . . . . . . . K. 3 —

— G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2-— 
H aucł C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewmzowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. T80 

H obson Jan  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. ó"25, dla prenum. . K. 4-— 

H< tm anow a K lem entyna z Tańskich  . . WYBvTR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3"—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4-80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je­
den 7. w ie lu ........................................................K. 1"20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem  autora.
Lwów, 1903, cena K. 6"—, zniżona na . K. 3.—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY CMi- 
GRAC\ JNE. Wielka 8-ka . . . . K. 6 —

» K rajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . . K. 1’20

K raszew ski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ........................................................K. —’60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, S zk ic  z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"60

Laskow ski K azim ierz. Z RODU MARZYCIELI,
1 (kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —'60
Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,

Lwów, 1900 ...............................................K. —60
M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 

, Adam M-ski. K. 2’—. Dla prenum erat. . K. T— 
M aszewski S tanisław . SYCYLIA W LATACH 1848 

i 1 +49 . . ;  . . . . . K. —-60
? OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. —'60 
P ilo  M. PSYCHOLOi jIa  PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.

A. M orzkowskiej K. 2-—, dla prenum. K. 1'20 
P rzygodny. . AR SZA W A W S^oŁCZESNA W ;

OBRAZKACH. Lw jw  1963 . . K. +50
Rod Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, uwów,

1903 .................................................................. K. T20
Kojan K. |UTRZENKA. Powieść. Lwów. K. 3.— 
Rojait K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3’—

‘ ‘  NADR om anow ska St. MICHIGANEM. Opowieść

z życia wychodźców pciskich do Ameryki. Odzna- 
1 czona 1. nagrodą , . K. —"30
[Rosm  J. H. LOK rÓ 9 HAPAMBUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1 '20
Rossowski S tan isław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2"50 
Rossowski S tanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

1 wytworne na papierze czerpanym, Lwów K.3"— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go.................................................................................. K. 1-20
R ozw adow ski Jan , Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi 0 |ego erenie. . . K. +20
t^-Sclayas W iesław. UGODOWCY, powieść Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3"— , w ozd. oprawr K. 3"60 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10'40, dla prenum. K. 7\50 

S łow acki Ju liusz. M akryna M .eczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeieisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2"—

S ołłan  A bgar. PANNA S1EK1ERCZANKA, — Szkic
L w ó w ......................................................................K. 2"—

Spencer H erbert INSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z o-yg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'60
dla p r e n u m e ra to ró w ..........................................K. +50

W asilew ski Zygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława W>spiańskiego, Lwów 
1903 . . . . . . .  K +2u

W asiiaw ski Zygm unt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 300 . . . K 3x>0

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie knnterencye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l i c y i ..........................................K. +20

W azów Jan . KRYLOWA KAZAŁAkSKA, współcze­
sna powieść butgarska w 2 częsciacn. Przełożył
J. C ..............................................................  Ki +80

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTK1 . K. — 6 ) 
W irort Jan . ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGC. Ce­

na K. 2’60, dla prenum eratorów  . . K. +50
Z ora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. +20

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
'ri.it?-n Słowa Polskiego,, we Lwowie, od zarządem  Józefa Ziembińskiego.

,\...Ki.viem sp ó łk i  w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i C zańcu


